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Wiadomości kraiowe.
Z  W r o c ł a w i a ,  d n i a  1 0 .  W r z e ś n i a .

P o  u k o ń c z o n y c h  w c z o r a y  o s t a t n i c h  w i e l ­
k i c h  o b r o t a c h  4 g o  i  5 g o  k o r p u s u ,  N .  K r ó l  
o p u ś c i w s z y  g ł ó w n y  k w a t e r ę  C o n r a d s w a l d a u ,  
p r z y b y ł  o  w p ó ł  d o  6 ,  w i e c z ó r  d o  W r o c ł a w i a  
z  l i c z n y m  ś w i e t n y m  o r s z a k i e m .  N .  P a n  p r z y i -  
m o w a n y  b y ł  z  n a y w i ę k s z ą  r a d o ś c i ą  o d  w s z y ­
s t k i c h  m i e s z k a ń c ó w  n a s z e g o  m i a s t a .

P o m i ę d z y  X i ą ź ę c e m i  o s o b a m i  K r ó l .  d o m u  
z n a y d u i e  s i ę  J e g o  K r ó l e w i c z o s k a  M o ś ć  X i ą -  
ż ę  N a s t ę p c a  t r o n u .  P o  r a z  p i e r w s z y  m a  t a k ­
ż e  W r o c l a w  s z c z ę ś c i e  o g l ą d a ć  w -  m u r a c h  
s w o i c h  J e y  K r ó l e w i c z .  M o ś ć  X i ę ź n i c z k ę  K a ­
r o l  o w ą  i  J O .  X i ę ź n ę  L i g n i c k ą .

N a  w i e c z ó r  c a ł e  m i a s t o  b y ł o  o ś w i e c o n e .

Z  B e r l i n a ,  d n i a  i o .  W r z e ś n i a .
Lord C l a n v i l l i a m ,  Par A ngielski, przy­

był tu z  Hamburga.

Z  W r o c ł a w i a ,  d n i a  g ,  W r z e ś n i a .

D z i s i e y s z y  n u m e r  „ N o w e y  G a z e t y  W r o -  
c ł a w s k i e y “  z a w i e r a  n a s t ę p u i ą c e  z  p r y w a t n y c h  
ź r ó d e ł  c z e r p a n e  w i a d o m o ś c i :  „ Z  B u k a r e s t u ,  
d n i a  2 4 .  S i e r p n i a ,  P o d ł u g  d o n i e s i e ń  z  K r a ­
j o w y  d n i a  ao. m .  b . , -  B a s z a  W i d d y ń s k i  o d e ­
b r a w s z y  p o s i ł k o w e g o  w o y s k a  1 2 , 0 0 0  l u d z i ,  
p r z e s z e d ł  D u n a y  p o d  K a i o l a t a  i u d e r z y ł  n a  
k o r p u s  w o y s k a  r o s s y i s k i e g o , k t ó r y  s t a ł  o b o ­
z e m  p o d  r o z k a z a m i  G e n e r a ł a  G e i s t n a r .  R o s -  
s y a n i e  m u s i e l i ,  r z u c a i ą c  w s z y s t k i e  z a p a s y ,  
u s t ą p i ć  p r z e m o c y  i c o f a l i  s i ę  k u  K r a i o w i e ,  
g d z i e  s i ę  t r w o g a  r o z c h o d z i ł a .  P r z y c i ą g n ą ­
w s z y  d o  s i e b i e  w o y s k o  z  K r a i o w y ,  p o w i o d ł o  
i m  s i ę  z n o w u  p r z y m u s i ć  T u r k ó w  d o  o d w r o t u ,  
l e c z  z o s t a w a n o  w c i ą ż  w  s t r a c h u ,  p o n i e w a ż  
R o s s y a n i e  s ł a b e  s i ł y  m a i ą  w  m a ł e y  W o ł o -  
s z c z y z n i e .  W y p r a w i o n o  g o ń c ó w  d o  J a s S  
z  d o n i e s i e n i e m  o  t y c h  p o r u s z e n i a c h  T u r k ó w ,  
k t ó r e  r a z e m  z  w y c i e c z k a m i  p o d  G i u r g e w e m  
i S y l i s t r y ą  p r z e d s i ę b r a n e  b y ł y .  L e c z  g ł o s z ą  
i u ź , _  iż c i ą g n ą c e  w  t e  s t r o n y  w o y s k o  3 0 , 0 0 0  
ludzi w ynosi, atoli dopięto łtete d, 6, Wrzs»



srria ma Cu stanąć. —  Ł  Odessy. ,  dnia 22* 
Sierpnia .  O czekuią  Cu co -chwila wiadomośc i
0 wzięciu W a r n y .  A d m i ra l  Gre igh  zburzy! 
kilka tureckich okrętów w tamecznym porcie
1 z a mieice a przeilsięwziąść większą operacyą,  
która ma rozstrzygnąć los tego walu.  Sły­
chać ,  iż armia n ie u d e rzy  na S z um ię ,  lecz 
i e  po nadc iągnieniu oczekiwanych  posiłków 
i po s podziewanym upadku W a r n y  pos tępo­
wać będzie wprost przez Paravadi  na gości­
n iec  do Adpyanopola.  — Ztamtąd,  dnia 25. 
Sierpnia.  Naięto  t u  iuż kilka pomieszkań dla 
zawierzytelnior iych przy Cesarskim dworze  
dyp loma tyk ów ,  skąd  widać,  i i  grono d y p l o ­
matyczne  n ieuda  się w porę  za g łów ną  kwa­
terą Cesarza.  —  Z  przyczyny i i  w tyle dzia- 
Jaiącey główney armii , rozproszeni  tu i ow ­
dz i e  tureccy S p a l i  i s ,  którzy sobie rob ią  kry­
jówki w opu szczonych  wsiach bułgarskich, 
zagraźaią bezpieczeńs two goń có w ,  d a n o  roz-  
kaz ,  ażeby ruchome  kolumny niszczyły te 
kryiówki,  Z  teatru woyny ,pod W a r n ą  i 
Szum ią  n ienadesz ły  tu  i a d n e  ważne wiado­
mości.

Wiadomości zagraniczne.
K r ó l e s t w o  P o l s k i e ,

Z  W a r s z a w y ,  dnia 9. Wrześn ia .  
Rocznica  koronacyi  N.  Cesarza i Króla,  

tudz ież N. iego małżonki ,  obchodz oną  była 
nayuroczyściey w stolicy Królestwa Polskiego.

W  nrze  237 Gazety polskiey zamieszczone  
były myśli scentral izowania handlu  zbożowe­
go w mieście Warszawie  z całey Polski,  
Myśl i  te nie są u ro ie n ie m ,  lecz proiektem 
bliskim wykonania ;  zbierąią się osoby które,  
za pośrednic twem towarzystwa przez  akcye, 
tnaią zamiar  opatrzyć stolicę spichrzami , któ­
rych  cały kray czuie niedostatek.

R  o s s y a.
Z  O d e s s y ,  dnia (11.) 23. L ipca ,  

I>zisieyszy Dzienn ik  Odeski  umieśc ił  ćo 
nas t ępui e :  N.  Cesarz Jm ć  i N. Cesarzowa 
Je jmość  opuścili  dnia wczorayszego mieszka­
n ie  wieyskie i przybyli  na kilka dni  do miasta. 

Cesarz J m ć  reskryptem swoim da towanym

w Odeś ie  d. g. Sierpnia i82g.  do G en e ra ła  
Guberna tora  No wey  Rossyi  i l lesarabii  wy­
d a n y m,  zapobiegając gwaltdm i uciskowi , na  
iakieby handel  Rossyiski przy wyprowadza­
n iu zbozz  kanałem Konstantynopoli tańskim 
b y ł  wystawiony,  i chcąc Porc ie  Oltomań-  
skiey odiąć możność  zaopat rzenia 6wey stoli­
cy przez  zboże wywożone z  Rossyi ,  osądzi! 
za  r zecz  po t r zebną ,  .zakazać zu pe łn ie  odtąd 
wyprowadzania wszelkiego rodzaiu zboża 
z portów morza czarnego i Azows kiego ,  na  
Jakich bądź okrętach.

Z t a m t ą d  d ni a  15. (27.) Sierpnia,
W  niedz ielę z powodu wzięcia twierdz Ak- 

halkalak i Gh er twissy ,  odśpiewano w koście­
le katedralnym Te JDeum w obecności  NN.  
Cesarstwa.  X iążę  H e s s e n - H o m b u r g ,  Pos ło­
wie  Francuzki i Angie l sk i ,  Minis t rowie  za­
graniczni  znayduiący się w O d e s ie ,  Konsu-  
l o w i e , Genera łowie  i władze cywilne i woy- 
skowe znaydowal i  się na tym obrzędzie.

O kr ę t :  Cesarzowa Marya przybywaiąc zSe- 
wastopola zarzucił  kotwicę tego samego dnia 
w naszey za toce.  N N ,  Cesarstwo udali  się o 
godz in ie  6. wieczorem n a  pokład  tego okrę­
t u ,  który tak iak wszystkie inne  okręty wo­
j e n n e  w za toce ,  p rzybrany by ł  w róż noba r ­
wne  flagi. Przybycie N N .  Cesarstwa na po­
kład ogłosiły salwy wszystkich okrętów.  M n ó ­
stwo ludu  okrywało brzegi ,  aby się nac ie ­
szyć pysznym widokiem,  k tóremu  piękna 
sprzyiała pogoda.

W  niedz ie lę  o godz in ie  9. rano  noszono 
po mieście chorągwie  zdobyte w twierdzy 
Akhalka lak i Gher twissy;  pow ie rzone  były 
pocztowi kozaków pod zas łoną szwadronu 
u łanów bugskich. L u d  otaczał orszak wzno­
sząc po tysiąc razy okrzyk:  h u r a !

W ie czo rem  tego samego dnia widziel iśmy 
fregatę Ewstafiią eskortuiącą trzynaście okrę­
tów Tureckich przewoz owych ,  wziętych 
przez  nasze  okręty krążące.

D n ia  13. o godz inie  7. wieczorem N N .  Ce­
sarstwo wsiedli na jacht  U c i e c h a  i popły­
nęli  do Mikołaiowa.  Spodziewamy s ię,  źe 
N N ,  Cesarstwo powrócą  do Odessy  we 
Czwartek,

 ̂Hrab ia  W o r o ń c o w  G ene ra ł  Gubernator  
N o w ey  Rossy i ,  uda ł  się wczoray wieczorem
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do W a r n y  na f regacie Sz tandar ; ,  ma  on  o b -  
iąć dowództwo-  nad woyak iem przezn-a-czo- 
DĆm do  o b l ę że n i a  W a r n y .

D zia ła n ia  Korpusu od.dzte.Tnego  kaukaskiego..
G e n e r a ł  A d j u t a n t  H r .  Paszkiewicz  E r i w a ń -  

s k i , D o w ó d z c a  o d d z i e ln e g o  k o r p u s n  kauka­
sk iego,  d o no s i  z dnia 24. L ip c a  o wzięciu'  
twie rdz Akbalka lak i  i Gher tw ie sy .  P ie r w sz ą  
twie rdzę zdo b y ł  sz tu f inem batal ion pó łku  p ie ­
choty Szyrwańsk iego  , p o d  r o z k a z a m i  P ó ł ko -  
wnika B o r o d i n a .  G e n e r a ł  Ma jo r  B a r o n  Sa­
ke n , sp rawujący  ob o w ią z k i  Szefa  sz t abu  ko r ­
pusu kaukaskiego, ,  do w odz i ł  p rzy  sz tu rm ie  
osobiście .  T w i e r d z a  Gher lwissy  p o dd a ł a  się 
P ó ł k o w n i k o w i  Krajewskiemu, sk o r o  s i ę  uka ­
za ł  na czele  mil icyi  Ta tar sk iey .

N ie pr zy jac ie l  ut raci ł  600 lu dz i  w zab i ty c h  
j r a n n y c h ;  ień-rów marny 500. D z i a ł  28,  21 
chorąg.wi,  wielkie zapasy dla a r t y l l e ry i  ij ży ­
w n o ś c i ,  dosta ły  s i ę  w nasze  r ę c e .

T u r c y ,  a.
Z  K o n s t a n t y n o p o l a ,  dnia 11,  S ierp n ia .

(Z  G az. P o w szech n ey .).
P o s t a n o w i o n y  wyiazd Sul tana dó- Remiscta-  

P as c h a  i  i n n e  przyg,otowanik o b r o n y ,  Wni -  
wecz z n o w u  obróci ły na dz ie ie  p o k o i u ,  które 
zasadzano  na' m i a n o w a n i u  p r z y d a n y c h  W .  
Wezyrowi- '  cz łon kó w  substytuo w ane go  M in i -  
Steryurn, ,  n a l eż ąc yc h  po większey częśc i  do 
s t ronnictwa'  umia rkowanego . .  Re i s -E f f i end i  
po w ied z i a ł  do  p e w n e g o  f rankońsk iego  D r a ­
gomana , .  iż Suł tan  wyruszy do- o b o z u  na- c z e ­
l e  swoiego  l u d u ,  porucz a iąc  B o g u  los rvoy- 
n y .  —  W .  W e z y r  dła tego i e szcze n ie w y r u -  
szył  z D a u d  Pascl ia do A d r y a n o p o l a  , p o n i e ­
waż,.  iak s łychać, ,  as t ro log S u ł t a n a  p o w i e ­
dz i a ł ,  iż os ta tn ie  dni  były n ieszczęś l iwe .  
Zresz tą  p o s t a n o w ie n ie  Suł tana  o t r zy m ał o  p o ­
chwały magn a tów  p a ńs tw a ,  k tó r y c h  n iższe  
łflassy n ie z d a ią  się podzie lać .  U c h w a l o n a  li­
nia  o b r o n n a  z Syl iwryi  do  T e r k a s  p o d  Kara -  
B u r n u  , iest  to dawn a  pozycya  o b r o n n a  C e ­
sarza Anastazego-  w roku 512 ,  która i ednak  
wówczas celowi  sw o i e m u  n ie od po w ie dż ia ła .  
P o r t a  wciąż głosi , ,  iż H u s s e i n  Basza w p o z y -  
Cyt Szuml i ,  a K o m m e n d a n c i  W a r n y  i tw ieds  
n a d . D u n a j e m ' ,  wszys tkie  natarcia'  Rossy  an 
* Świelnetn powodzeniem - odpieraią. •— B a­

szy Brai łowa d a r o w ał  Su ł t an  życie, ,  Je sz  
s t a ł  w y g n an y  do- M i t y ł e n y  i  w ty c h  d n i a c h  
t amże o d e s ł a n y .

Z  R-uk a r e s t  u>, dnfa 2C. S ie rp n ia1.
D o  małey  W o ł o s z c z y z n y  wyruszy ł  k o r p u s  

po s i ł k o wy ,  z 12,000 ludz i  z ł ożo ny  i 50 dz ia ł  
z sobą  p rowad ząc y .  P r z e z n a c z e n i e m  iego- 
iest  t r zym ać  na wodzy  osadę W i d d y n u ,  k tó ­
ra po ki lkakroć wycieczki  p rzeciw ko rp uso wi  
G e n e r a ł a  G e i s m as  ro b i ł a .  (’ Zob-, W r o c ł . ) —  
Z  g łó w n e y  kwatery rossyiskiey Rażardz ik  d o ­
w ia d u j e m y  się, ,  źe  Cesa r z  w d n iu  25. S ie r ­
pn ia  t amże spodz iewanym-  i e s t  i źe za raz  p o  
p r zy b y c iu 1 i ego dz ia ł an ia  w o i e n n e  s  na y w ię -  
kszą U6ilnością p o p i e r a n e  bę dą .  Po d ług ,  
tychże samych- wiadomośc i  okopy  p o d  S z u m ­
ią  są  iuż u k o ń c z o n e  i  działa  na1 szańce  wto­
c z o n e ,  tak d a l e c e ,  iż co- chw i la  oczefcuią 
b o m b a r d o w a n i a .  P o m i m o  tego-mó wią  tu-, ż e  
S z u m i ą  p r ze z  p e w n ą  tylko część a rmi i  r o s ­
syi skiey  o b sa cz o ną  z o s ta n ie ,  gdy  ty m c z a s e m  
resz ta  s i ł  po su w ać  s ię  będz ie  gośc iń ce m Pa-  
r aw ad i  ku A d r y a n o p o l u .  P o d ł u g  wsze lkiego1 
podo b ie ńs t wa  do- p r aw dy  C e sa r z  uda s i ę  do> 
a r m i i  postępuiącey.  ku- A. dry a no po lu  a k ie ro­
w a n i e  o b lę ż e n ie m  Szumli:  p o w ie r z y  G e n e r a ­
łowi  W i t g en s i e i n .  M ó w i ą  tu  i e s z c z e y ź e  
T u r k o m  w- Szumli  pozostało- tylko i e dyn© 
m i e y s c e ,  p r ze z  które związki  z  A d r y a n o p o -  
lem- utrzyrnuią, .  i źe  właśn ie  o- to s a m o  miey-  
sce c o d z i e n n i e  z R o s s y a n a w i  u p o r c z y w e  w a ł ­
ki s t aczaią .  J e ś l i  s i ę  Rossyanom-  uda  s t a n o ­
wisko to op anować ' ,  osada turecka w S z u m l i  
w p rzy kr em  z n a yd o w ać  s i ę  b ęd z i e  p o ło ż en iu ;  
—  W ó d z  woyska rossyiskiego, .  obiegającego-  
W a r n ę  r  o d e b r a ł  rozkaz  ,, aby tw i e r d z ę  tę Ja­
kąko lwiek b ą d ź ' o f i a rą  n ie z w ło c z n ie  z d o b y ł ;  
w tym- celu ro zp o c zę t o  i u i  b o m b a r d o w a n i e  
l ą d e m  i morzem' .  P os ia da n ie  W a r n y  ies t  d l a  
R o s sy an  z każdego  w zg l ęd u  w a ź n e r n ;  pt> 
upadku- t ego miasta flota i c h w n i d z i e  dó p o r ­
tu B u r g a s ,  p r ze z  co sob ie  w ol n y  zw ią ze k  
z woyskiem- l ą d o w e m  za pe w ni .  —  O s a d a  
W a r n y  skład’a s i ę  z 20,000 l u d z i ,  port- i e s t  
m o c n o  obwarowanym- .  T u r c y  n a p r ó i n o  kil­
ka w yc i ecz ek  zrobi l i  w za mi a rz e  w yp aro w a­
nia woyska rossy isk iego z i ego  s tanowisk.  —  
W o y s k o  pos i łkowe rossyiskie z osad woyska-  
w y ch  nadciągnę ło  iuż dó D u n a j u ;  Kilka b»-



t a l i o n ó w  o d e b r a ł o  r o z k a z  u t w o r z y ć  r u c h o m e  
k o l u m n y ,  a to w ce lu  u t r z y m a n i a  z w i ą z k ó w  
w  ty le  a r m i i  r o s s y i sk i ey  i z a p r o w a d z e n i a  p o ­
r z ą d k u  i b e z p i e c z e ń s t w a  w k ra i u ,  p r z e z  k u p y  
r o z b o y n i k ó w  n a p a s t o w a n y m .  W i e l u  z  t y c h  
ł o t r ó w  s c h w y t a n o  i u i  i n a  r o z k a z  d o w ó d z c y  
ź a n d a r t n e r y i  r o z s t r z e l a n o .  —  D o s t a r c z a n i e  

„ ż y w n o ś c i  d l a  w oy sk a  w m a ł e y  W o l o s z c z y z n i e  
t r w a  w c i ą ż ;  z n a c z n a  i lość ś l edz i  i s u c h a r ó w  
p o s i a n ą  z t ąd  zos t a ł a  w t y c h  d n i a c h .  —  G ł o ­
s z ą  t u  o n i e s p o k o y n y c h  p o r u s z e n i a c h  w Ser -  
w i i .  —  L i s t  z W i e d n i a  d n i a  2§. S i e r p n i a  p i ­
s a n y  d o n o s i  co  n a s t ę p u i e :  „ W c z o r a  p r z y ­
by l i  t u  H r a b i o w i e  K ru s s o l  i A p r a x i n  z  g ł ó -  
w n e y  k w a te ry  ro s s y i sk i ey  p o d  S z u m i ą ;  p i e r ­
w s z y ,  s i o s t r z e n i e c  X c i a  M o r t e m a r t ,  m ia ł ,  
i a k o  o c h o t n i k ,  u d z i a ł  w d z i a ł a n i a c h  w o i e n -  
n y c b ;  d r u g i ,  u m i e s z c z o n y  p r z y  t u t e y s z e m  
r o s s y i s k i e m  p o s e l s t w i e ,  p o s ł a n y  zo s t a ł  g o ń ­
c e m . d o  w o ys k a .  Z  p o w i e ś c i  o b u d w ó c h  t ych  
n a o c z n y c h  ś w ia d k ó w  m o ż n a  d o ść  d o k ł a d n e  
w y o b r a ż e n i e  o  c h a r a k t e r z e  t u r e c k o  - r o s s y i s ­
k i e y  w o y n y  p ow ią ść .  O ś w i e c e n i e  i k a r n o ś ć  
e u r o p e y s k a ,  r f ia lą ,  iak s i ę  w y d a i e ,  w s z tu ce  
w o i e n n e y  O t t o r n a n ó w  o d m i a n ę  z r z ą d z i ł y , a 
t o ,  co  n a m  V a l e n t i n i  p r z y t o m n y  w o y n i e  
w  r. l g i o .  g d y  w o sk o  r o s sy i s k i e  p o d  d o w ó d z ­
t w e m  K a m i e ń s k i e g o  p o d o b n i e ż  p o d  S z u m i ą  
Stało,  p o d a i e ,  m o ż n a  dz i ś  o  T u r k a c h  s ł o w n i e  
p o w t ó r z y ć .  J a k  w ó w c z a s  T u r c y  c a ł ą  n a d z i e ­
l ę  s w o ię  p o k ł a d a i ą  dz iś  w o b w a r o w a n y m  m o ­
c n o  i wszys tk i e  w z gó rk i  o b e y m u i ą c y r n  o b o ­
z i e  p o d  S z u m i ą ,  k tó ry  za i s t e  b e z  z n a c z n e y  
s t r a t y  z d o b y t y m  b yć  n i e m o ź e .  O d e r w a n a  o d  
B a ł k a n u  i p ó łk o l e  t w o r z ą c a  g ó ra  o t acz a  S z u m ­
i ę  na ksz t a ł t  p r z ys t a n i .  S to czys to ść  g ó r y  z w s z y ­
s t k i ch  s t r o n ,  c z y n i  p r z y s t ę p  n i e p o d o b n y m  
w y i ą w s z y  z  s t r o n y  p ó ł n o c n e y ,  g d z i e  a to l i  
m i a s t o  b a t e r y e ,  m i t r  o b o z  ca ły  o b w a r o w a n y  
o t a c z a i ą c y  i d o  g ó r y  p r z y p i e r a j ą c y ,  i u s y p a ­
n e  n a  s c h y ł k u  p ó ł n o c n y m  g ó r y  b a t e r y e ,  b r o ­
n i ą .   ̂N a  p r a w e y  s t r o n i e  t e go  m i l ę  n i e m i e c k ą  
r o z c i ą g a j ą c e g o  s i ę  s t a n o w i s k a ,  l e ż y  z a m e k  
o b r o n n y  M u t s c h i n .  W  S z u m l i  s c h o d z ą  s i ę  
g o ś c i ń c e  z K o n s t a n t y n o p o l a  d o  Sy l i s t r y i ,  
R u s t s z u k u ,  T e r n o w y  i P r e w a d y ;  z t ąd  też  
m i e y s c e  t o - p o d  w z g l ę d e m  w o i e n n y m  i es t  tak 
w a ż n e m .  W  o b o z i e  p o d  ow ern i  T e r m o p i l a -  
m i  t u r e c k i e m i  z n a y d u i e  s i ę  g ł ó w n e  w o y s k o  
t u r e c k i e  z  30 ,000  p i e c h o t y  i 20 ,000  i a z d y  zło-.

ż o n e  p o d  d o w ó d z t w e m  S e r a s k i e r a  H u s s e i n  
B a s z y .  Z w i ą z k i  z  t w i e r d z a m i  n a d d u n a y s k i e -  
m i  i K o n s t a n t y n o p o l e m  iuź  m u  p r z e c i ę t o ,  a 
w i e lk i  d o w ó z  ż y w n o ś c i  i p r z y s e ł a n i e  p o s i ł k ó w  
u t r u d n i o n o .  C o d z i e n n i e  s y p i ą  R o s s y a n i e  
n o w e  s z a ń c e ,  a b y  z a p o b i e d z  w y c i e c z k o m  n i e ­
p r z y j a c i e l a  i ś c i e śn i ć  i e g o  s t a n o w i s k o .  D o ­
ty c h c z a s  s p o ty k a l i  s i ę  R o s s y a n i e  z s a m ą  t y lko  
i a z d ą  n i e p r z y j a c i e l s k ą ,  k tór a  n a p r ó ź n o  i ch  
c z w o r o b o k i  r o z b i ć  us  d o w a l a ; u d e r z a  o n a  
z n a y w i ę k s z ą  n a t a r c z y w o ś c i ą ,  a l e  p r z y t e t n  
z  t y m  s a m y t n  iak d a w n i e y  n i e p o r z ą d k i e m ,  
w ksz t a ł c i e  k l i n u  a l b o  też  en eventail', ki lka 
w y s t r z a ł ó w  p i e c h o t y  l u b  a r t y l e r y i  z n a g l a  ią  
d o  o d w r o t u .  J e d y n y  t y lko  r a z  w y p r o w a d z i l i  
P u r c y  o k o ł o  1000  l u d z i  p i e c h o t y  i u c z y n i l i  
k i lka b e z o w o c n y c h  o b r o t ó w .  S t r z e lb a  i ch  
s z a ń c o w a  i es t  d o b r z e  k i e r o w a n ą ,  n i e z n a c z n ą  
a to l i  z r zą d z i ł a  s z k o d ę  R o s s y a n o m  z p r z y c z y ­
n y  m a ł e g o  w a g o rn i a r u  dz i a ł .  M a l a  tylko c zę ść  
a r t y l e r y i  p o l o w e y  tna ko n i e ,  n i e m o ż n a  i ey  też  
d o  ro s sy i sk i ey  r ó w n a ć .  R z a d k o  z o b u d w ó c h  
s t r o n  z a b i e r a i ą  i e ń c ó w ,  c h o c i a ż  C e6 a rz  Mi* 
k o ł ay  za  k a ż d e g o  i e ńc a  d uk a t a  n a g r o d y  w y ­
z n a c z y ł .  N i e c h ę c  R o s s y a n  z  p o w o d u  b a r b a ­
r z y ń s k i e g o  o b y c z a i u  T u r k ó w  u r z y n a n i a  r a n ­
n y m  i u m a r ł y m  g ł ó w ,  i e s t  tak w i e l k ą ,  ź e  ci  
o d r z u c a i ą  n a g r o d ę ,  a b y  s i ę  t y lko  p o m ś c i ć  z a  
p a l e g ł y c h  t o w a r z y s z ó w  o r ę ż a .  D r o g a  z S z u m l i  
d o  B a ż a r d z i k u  p r o w a d z i  p r z e z  g ó r z y s t e  i l e ­
ś n e  o k o l i c e ,  w k tó r y c h  T u r c y ,  k tó r zy  za  zb l i ­
ż e n i e m  s i ę  R o s s y a n  m i ę s z k a n i a  s w o i e  o p u ­
ści l i ,  w k u p a c h  z  20— 25 l u d z i  z ł o ż o n y c h  k rą ­
żą  i c za ty  i g o ń c ó w  r a b u i ą  i s p r z ą t a i ą .  R oa -  
s y a n i e  u t w o r z y l i  r u c h o m e  k o l u m n y  k o ń c e m  
o c z y s z c z e n i a  l a s ów  i z a b e z p i e c z e n i a  d ró g . 
D o w ó z  ż y w n o ś c i  p o d  m o c n ą  z a s ł o n ą  ies t  r e ­
g u l a r n y m ;  22 .C O O  woła r n i  i k o ń m i  z a p r z ę ż o ­
n y c h  w o z ó w  s t a n o w i ą  r u c h o m y  o b ó z .  P o ­
n i e w a ż  t r aw y  w s z ę d z i e  p o d o s t a t k i e m  s i ę  z n a y ­
d u i e ,  p o s t ę p u i ą  za  o b o z e m  l i c z n e  t r z o d y  w o ­
ł ó w  z g ł ę b i  R o s s y i  a l b o  t e ż  z  W o ł o s z c z y z n y  
p r z y p ę d z o n e ,  k o n i e  i a z d y  i  a r t y l e r y i  s ą  w  
n a y l e p s z y m  s t an i e .  L i c z b a  c h o r y c h  p o d  
S z u m i ą  l e d w i e  2000  o s ó b  w y n o s i  p o m i m o  
n i e z n o ś n y c h ,  45 s t o p n i  p r z e c h o d z ą c y c h  u p a ­
łó w  i b r a k u  w o d y  d o  p ic i a .  W s z y s t k i e  te  
o k o l i c z n o ś c i  d o w o d z ą ,  ź e  p o m y ś l a n o  r o z t r o ­
p n i e  o  ś r o d k a c h  u t r z y m a n i a  w o y s k a  i n i e  
w d a n o  s i ę  n i e r o z m y ś i n i e  w w o y n ą  n i e p r z e -



w id z t a w sz y  w p r z ó d  f r u d n o ś c i .  W p r a w d z i e  
walka  s t a ie  s i ę  z k a ż d y m  d n i e m  z a c i ę t s z ą  i 
k r w a w s z ą ,  a l e  w s t o s u n k u  s i ły  o p o r u  p o w i ę -  
kszaią  s i ę  też  ś ro dk i  n a t a r c i a .  30 ,000 l u d z i  
gw ar dy i  s t an ę ły  i u ż  z a p e w n e  w t ey  chw i i i  po d  
B a ż a r d z i k i e t n , g dy  t y m c z a s e m  d r u g i  k o r p u s  
po d  d o w ó d z t w e m  X c ia  S c z e r b a t o w a  t u ż  za 
t ym o d d z i a ł e m  p o s t ę p u i e ,  p o s ł a w s z y  10,COO 
z 40,000 l u dz i  na  w z m o c n i e n i e  k o r p u s ó w  o b ­
s e r w a c y j n y c h  p o d  W i d d y n e m  i R u s t s z u k i e t n ,  
T a k i m  s p o s o b e m  w p i e r w s z y c h  d n i a c h  W r z e ­
śni a  b ę d z i e  w o y s k o  ro s sy i s k i e  w s t a n i e  z a k ry ć  
o b ó z  t u r ec k i  p o d  S z u m i ą ,  a z r e s z t ą  s i ły  p r z e z  
B a l k a n  w k i e r u n k u  d o  K a r n a b a t  i A d r y a n o -  
p o l a  p o s t ę p o w a ć ,  g d y  t y m c z a s e m  i n n a  ko ­
lu m n a  w o y s k a  p o s u w a ć  s i ę  b ę d z i e  p r ż e z  W i d -  
d y n  i K i rk l e s s i .  —  N a s t ę p u i ą c e  o d m i a n y  
za sz ły  w  d o w ó d z t w a c h  r o z m a i t y c h  o d d z i a ł ó w  
w oy sk a .  X i ą ż ę  E u g e n i u s z  W i r t e m b e r g s k i ,  
m ł o d y ,  a le  w a l e c z n y  i u t a l e n t o w a n y  G e n e r a ł  
o b i ą ł  d o w ó d z t w o  n ad  3 c i m  k o r p u s e m ,  w m i ey -  
s c e  G e n e r a ł a  W o y n o w ,  k t ó r e m u  c a ł ą  i a z d ę  
p o d  z a r z ą d  o d d a n o .  N a  rn i ey sc e  G e n e r a ł a  
B o r o s d y n ,  k tó r y  d l a  s ł ab o śc i  o p u s z c z a  k o r ­
p u s  o d w o d o w y ,  p r z e z n a c z o n y m  i es t  G e n e ­
r a ł  L a n g e r o n .  G e n e r a ł  K a r n i ł o w  u m a r ł  p o d  
G i u r g e w e m ,  d o w ó d z t w o  d y w i z y i  p i e c h o t y  
o b e y i n u i e  po  n i m  G e n e r a ł  P o t e m k i n .  G ł ó ­
w n a  kw a te r a  C e s a r z a  z o s t a n i e  p o d  B a i a r d z i k ,  
ł k ą d  J .  C.  M o ś ć  d z i a ł a n i a m i  w o i e n n e m i  k i e ­
r o w a ć  bę d z i e .

G o n i e c  S m y r n e ń s k i  z d .  19. L i p c a  u d z i e l a  
w y k a z u  t e r a ź n i e y s z y c h  sił  m o r s k i c h  r ó ż n y c h  
m o c a r s tw  n a  m o r z u  w L e w a n c i e ,  u c z y n i w s z y  
n a s t ę p u i ą c y  w s t ę p :  „ W  chwi l i ,  k i e dy  w o y n a  
R o s s y i  p r z e c i w k o  P o r c i e  i t r u d n o ś c i  z o r g a -  
n i z a c y i ą  G r e c y i  p o ł ą c z o n e ,  n i e p r z e w i d z i a n e  
z d a r z e n i a  z r z ą d z i ć  m o g ą ,  w k tó r y c h  czę ść  
m o c a r s tw  e u r o p e y s k i c h , a m o ż e  n a w e t  A m e ­
r yk a  c z y n n y  m o g ą  m i e ć  u d z i a ł ,  n i e  b ę d z i e  
o d  r z e c z y  w i e d z i e ć  d o k ł a d n i e ,  i ak i e  s i ły  m o r ­
ski e  s ą  n a  m o r z u  l e w a n c k i e r a  k a ż d e g o  z t y c h  
m o c a r s t w ,  k tó r e  a l b o  w i n t e r e s i e  s w o i e y  p o ­
l i tyk i  l u b  n a  o b r o n ę  s w o i e g o  h a n d l u  o s ą d z i ł y  
z a  p o t r z e b ę ,  p o s ł a ć  n a  o w e  m o r z e  s w o ie  o k r ę ­
t y w o i e n n e .  Z r e s z t ą  w y k a z  t en  p o s ł u ż y ,  a b y  
so b i e  wy s t a w ić  te  n i e z m i e r n e  s u m m y ,  k tó r e  
r e w o l u c y a  g r e c k a  r ó ż n e  G a b i n e t y  o d  t r ak ta tu  
W d n ,  6.  L i p c a  k o s z t u i e ,  o p r ó c z  s t r a t ,  k tóre

p r y w a t n i  p r z e z  r o z b o i e  m o r s k i e  p o n i e ś l i ,  1 
o p r ó c z  w sp a rc i a ,  i ak i e  p o ś r e d n i c y  d z i s i a y d a -  
i ą  P r e z y d e n t o w i ,  aby  g o  w u s t a l e n i u  i e g o  
a d m i n i s t r a c y i  w e s p r z e ć :  A n g l i a :  O k r ę t ó w
l i n i o w y c h  4 ,  f r ega t  6 ,  k o r w e t  3 ,  b r y g ó w  10 
( w r a z  z  M a s t i f e m  p r z e z n a c z o n y m  d o  z d i ę c i a  
p l a n u  z b r z e g ó w ) ,  k u t r ó w  s ,  o g ó ł e m  25 o k r ę ­
t ó w ,  z  8 j 8 d z i a ł a m i .  —  F r a n c y a : O k r ę t ó w  
l i n .  4 ,  f r eg a t  5 ,  k o r w e t  4 ,  b r y g ó w  7 ,  ga l i o t  
3 ,  g a b a r ó w  4 ,  d o  p r z e w o z u  ż y w n o ś c i ;  o g ó ­
ł e m  27 o k r ę t ó w ,  z S08 d z i a ł a m i .  —  R o s s y a :  
O k r ę t ó w  l i n .  4 ,  f r ega t  4 ,  k o r w e t  2 ( w r a z  
z z a b r a n ą  T u r k o m ,  k tó r a  t e r az  m a  ro s sy i s ką  
b a n d e r ę )  b r y g ó w  4 ,  o k r ę t ó w  p r z e w o z o w y c h  
2 ,  o g ó ł e m  16 z  600 d z i a ł a m i .  —  A u s t r y a :  
O k r ę t  l i n i o w y  ( o  i e d n o  p i ę t r o  z n i ż o n y )  8, 
f r ega t a  1 ,  k o r w e t  4 ,  b r y g ó w  4 ,  g a l i o t  7 ,  pe-> 
n i s z ó w  2 i b r y g  r ,  na  s zp i t a l  u ż y t y ;  r a z e m  
20  o k r ę t ó w ,  z 310  d z i a ł a m i .  —  N i d e r l a n d y :  
f r eg a t y  2,  k o r w f c t q ,  b r y g  I ,  r a z e m  o k r ę t ó w  
5 ,  z  j o 6  d z i a ł a m i .  —  Z i e d n o c z o n e  S t a n y  
A m e r y  ki p ó ł n o c n e y  : O k r ę t  l i n i o w y  1 ( D e ­
l a w a r e  o 96 d z i a ł a c h  p r z y b y ł  do  M a l t y ) ,  f r e ­
ga t a  1 ,  k o r w e t  2 ,  ga l i o t a  1 ,  r a z e m  o k r ę t ó w  
5 ,  dz i a ł  208.  O g ó ł e m  98 o k r ę t ó w ,  m i ę d z y  
k t ó r e m i  14 l i n i o w y c h ,  f r e ga t  1 9 ,  k o r w e t  1 7, 
b r y g ó w  26,  ga l i o t  15, k u t r ó w  p e n i s z ó w ,  o k r ę ­
t ów  p r z e  w o z o w y c h  7,  d z i a ł  1850.  —  S p o d z i e ­
w a n e  s ą  i e s z c z e  n i e b a w e m  n a  A r c h y p e l a g u  
e s k a d r y  s z w e d z k a  i n e a p o l i t a ń s k a .  —  L i c z b a  
f r a n c u z k i c h  w o i e n n y c h  o k rę t ó w  n a  A r c h y p e ­
l a g u  i n a  m o r z u  ś r o d z i e m n e m  w y n o s i  93,  
m i ę d z y  t e m i  6 o k r ę t ó w  l i n . ,  f r ega t  1 9 ,  k o r ­
w e t  9 ,  b r y g ó w  34 ,  g a b a r ó w  15 ,  g a l i o t  g,  
o k r ę t  p a r n y  1 ,  k tó r e  r a z e m  rnaią  2514 d z i a ł . “

M i a s t o  H a  y d h o s , l e ż ą c e  u s t óp  B a ł k a n ó w ,  
i es t  s ł a w n e  ci -epl icatni .  D r .  W a l s h  m n i e m a ,  
iz  w ła śn i e  p r z y  t y ch  ź r ó d ł a c h  D a r y u s z  w ys t a ­
wił  b y ł  d w i e  k o l u m n y  na  p a m i ą t k ę  s w o i e y  
w y p r a w y  w te m ie y sc a .  D o k t ó r  z aś  C l a r k e  
u l r z y i n u i e  z  p e w n o ś c i ą ,  ź e  w y n a l a z ł  ó w  T e -  
a r u s  p o d  z e p s u t e m  n a z w i s k i e m  D e a r e d e r a ,  
w  B u rg a s .  A l e  i a k i ko lw ie k  b y ł  k l a s s y c z n y  
p o c z ą t e k  H a y d h o s ,  i es t  to  d z i ś ,  z e  w s z y ­
s tk ich  w z g l ę d ó w , m ia s t o  t u r e c k i e  , —  mia s t o ,  
k tó r e g o  z w y c z a i e  n a r o d o w e  d z i w n i e  o d  n a ­
s z y c h  s i ę  r ó ż n i ą :  „ T u  cy r u l i k  go l i  o d  s i e ­
b i e ;  n a s z ,  p r z e c i w n i e ,  d o  s i eh i e .  T r a c z  c i ą ­
g n i e  p i ł ę  ku  s o b i e ,  b o  z ę b y  i ey  n a r z n i ę t e  s ą
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w ś r o d e k ;  u  n as  po dn os i  ią i  zniża  , bo z ę -  
by zewną t rz .  T a m  m ula rz  do robo ty us ią ­
dą; .  u nas  stoiąc p racu ie ,  Kopiata pisze na 
d ł o n i  i od ręki  p raw ey  ku- l ewey .  A l e  ra.ay- 
o sob l i wsza  różn ica  zacl iodzi  w s t a w ia n iu  d o ­
m ó w -  M y  za cz y na m y z do łu  i i dz iem y do g ó ­
r y ;  p rze c iw nie , ,  w H a y d h o s y  widz iel i śmy 
p o m ie sz k an ie  z d r z e w a ,  które T u r c y  zaczęl i  
od  g ó r y ,  tak,  źe wyższe piętra, iuź były u k o ń ­
c z o n e  i z a m i e s z k a n e ,  gdy  tym cza sem  d ó ł  ca­
ł y ,  iak słupki: o d  l a t a r n i ,  d aw a ł  widok- n a  
wszys tk ie  s t rony .  Szczegó ły  te iakkoiwiefc 
d z i w a cz n e  wyd ać  się mogą , ,  wszystkie i e dn ak  
n a l e ż ą  do  c e c h  cha rak te ru  tu reckiego.  Ju ź t o  
cz te ry  wiek i  m in ę ły  o d  p r z e p ra w i e n ia  s i ę  
ty c h  l ud ó w  pr ze z  wały H e l l e s p o n t u  i p r z e s i e ­
d le n ia  s ię  z A z y i  d'o E u ro py : -  od ’ o w eg o  cza­
s u  w ciągłey  zostaią sp r ze cz no śc i  z obyczaia-  
i n i  i  zwycza jami  E u r o p e y c z y k ó w  ;  n i e r a z  d o ­
s ięgły W i e d n i a ;  za y m tu ą c  t y m  s p o s o b e m  ś r e ­
d n i  p u n k t  c h r z eś e ia r a t w a .  A  i e dn ak  gdy 
wszystkie otacza iącp  i c h  n a r o d y ,  r o z m a i t e m i  
Btopn iami  po su w ał y  s i ę  i pos uw ai ą  w u d o ­
s k o n a le n i ac h  ;• T u r c y  n ie z rob i l i  a n i  i e d n e g o  
kroku-,  ani  chcie l i  s i ę  ruszyć  r —  i taki rnaią 
w s t r ę t  i c h  o d  naś lad ow an ia  w czernkolwiek 
i n n y c h  na r o d ó w , ,  i e  p rawie  każdy kto tylko 
ch c i a ł  i c h  c y w i l i z o w a ć ,  p o le g ł  of iarą swoiey  
l e k k o m y ś ln o ś c i ,  —  a lbo też sa m i  T u r c y  gi ­
n ę l i  o p ie ra iąe  s i ę  r e f o rm o m .  Z  ba rdz o  m a ­
ł y m  wyiątkiem , massa i d o t ą d  rest  owym. c i e ­
m n y m ,  n i e u g ł a s k a n y m , up ar ty m  r o d z a ie m  
l u d z i ,  zb i eg ł yc h  ze szczytów gór  starey Azyi. .  
Zachowal i -  oni- wszędz ie  różnicę:  z n a m i ,  
W w ie l k ic h  i małych,  r zeczac h  ,  —  n ie ty lko  
w l i t e ra turze  i  u m i e i ę t n o ś e i a c h , al e n a w e t  
Vf t a rc i u  d rz ewa  i g o le n iu  wł osó w . tŁ

O  T u r c y  i ,
( Ciąg , d a /szy j  

H f -  Z. y d z i,
L u d  fen  zostawszy, w l iczbie 800,oco  osób 

S H i s z p a n i i  wygnanym-  zn a l az ł  przy tu łek  n a  
W s ch o dz ie . .  T u  osiadł.  w -Sa lon ich i ,  S m y r ­
n i e ,  Ro dó ś c i e  i w i n n y c h  mias tach wie lk ich ,  
g d z i e  p o dz i ś  d z i e ń  z n a c z n ą  część lu d n o ś c i  
S tanowi .  W  S a ló n i c h i  ma ią  ż y d z i  3 a  s y n a ­
g o g .  Nayznaczn ieysza-  atol i  część ich p r z y ­
by ł a  d o  K o n s t a n t y n o p o l a ,  gdz i e  im o b s z e r ­
n ą  dz i e ln i c ę  n a z w a n ą  Hassa- K u r ,  d o  z a b u ­
dowania wytknięto i g d z i e  gm ina i c h  d z i ś

p r ze sz ło  50,000 du sz  wynos i .  T u r c y  nada ią  
nazwiska ro z m a i t y m  w ich kraiu mięszkaią-  
c y m  l u d o m ,  p o d łu g  lego iak ie o ce n i a ią ;  i 
tak n . p .  G rek ów  zowi ą  Y e s c h i r ,  czyli  n i e ­
w o ln ik a m i ,  pon ieważ,  m n i e m a j ą ,  źe ci przy 
z d o b y c iu  K o n s ta n ty n o p o la  na ut rat ę życia 
zasłużyl i  i uważaią- za do.brodzieys two dla 
nich. zos tawuiąc  ich- p rzy  ź \ c i u ;  O r m i a n  Raya- 
6a tn i ,  czyli  p o d d a n y m i ,  bo ci nie są po db i -  ! 
t y m ,  ale z czasem, do kraiu p r z y b y ły m  lu­
d e m ;  ży d ó w  zaś M u s a p h i r ,  to iss.t od w ie d z a ­
j ą c y m i ,  p o n i e w a ż  mii  p rzy tu łk u  w T u r c y i  
szukali-. Ż y d z i  t edy iako gośc ie  d o zn a ią  tu 
ł a skawego  i u-przeymegd obeyścia .  W r e sz c ie  
wszys tk ieh  innych-  p o d d a n y c h  Po r ty  nazywa* 
i ą  M u z u ł m a n i  Raiasam.i .

I V .  P r z e c z u c i a  T u r k ó w .
W i a d o m o  p o w s z e c h n i e , źe T u r c y  p rzygo ­

towan i  są, na u tr a t ę  stol icy swoiey i źe w tym. 
w z g lęd z ie  n ie  sa me  tylko woitcnne p rz ys po ­
sobienia-  czynią .  I ch  wielki  cm en ta rz  Jeży 
n a  azyatyckiem.  p o b r z e ź u ,  a pon ury ,  w o b r ę ­
bie tego mi eszkan ia  um ar ł ych  wznoszący  s ię  
las cyp ry sow y p r zyp ie ra  a i  do  Skutarty, Jest  
to m o ż e  nay. większy w św ie r i e  cm en ta rz ,  d ł u ­
gość i ego p ó ł  mil i  do ch od z i .  T u r c y  w K o n ­
s t a n ty n o p o lu  okazu  ią szczegó lne  p r zy w ią za ­
n ie  do  tego mieysca ,  i 3 tego to p o w o d u  stał * 
s ię  011 tak o b s z e r n y m .  P r z e k o n a n a ,  źe k ie ­
dyś  do  Azy  i zkąd przyszl i  , wygnani :  bę dą ,  
obmyslaią ,  w cześn i e  zw ło k o m  swoim-spoczy- ,  
n e k ,   ̂k tó ryby  p r ze z  n ie w i e r n y c h  (Chrzęści-'- 
a n )  n ie by ł  n a r u s z o n y m .  Dla tego też wielką 
liczbę,  u r n ie ra iącycb  w K on s t a n ty n o p o lu  przy* 
iacie l e i k rewni  na: t amten  b rze g  Bosforu- 
p r z e w o ż ą ;  mieysce  w k tó rem t rupa na statek, 
k ł a d ą ,  nazy wa  się. M e i f - i s k  e i l i , ,  to iest  
d r a b i n ą  s-mierci. W r a ż e n i e  to utwierdz-a się: 
w n ich  i e szćze  ba rdz iey  p r ze z  d aw n e  p r o ­
roc twa  i, i n n e  b ł a h e ,  m o c n o  atoli na słabym'  
u m y ś l e  ł a t w o w i e r n y c h  T u r k ó w  działa i ące  
oko l i c zno śc i -  D o  os ta tn ich  —  co zaiste dzi ­
w n ą  r ze czą  iest —  na l eży  zbieg,  i e d n y c h  i 
t yc hsa m ycu  imion- ludz i  w ro zm ai ty ch  e p o ­
kach dz ie iów tego pańs twa  na s c e n ę  wys tę ­
pu jących .  Kon s ta n ty nop o l '  wz ię tym i o d b ie ­
r a n y m  by ł  po  kilfcakroć p r zez  ludz i  toż  samo 
i tnie nosz ąc ych .  Ł a c i n n i c y  zdobyli-  to mia­
s to  p o d  B a ld w in e m  i pod: B a ld w in e m  w y pę ­
dzeni- a  n iego- zo s ta li, M iasto odbudow ał



K o n s ta n ty n ,  sy n  H d e n y ,  za pa t rya rchatu  
G r z e g o r z a ,  i u cz yn i ł  i e  stolicą, -cesarstwa 
w sc h o d n i eg o ;  K on s t a n ty n  z n o w u ,  także syn  
H e l e n y ,  z3 P a t r ya rcha tu  G r z e g o r z a ,  o n e ż  
-utracił. T u r c y  -wzięli K o n s ta n ty n o p o l  p o d  
Mo ha rn e d e t n ,  moc-n-o też w to  w i e r z ą ,  że ia 
znowu pod  M o h a rn e d e t n  —  m ia no w ic i e  zaś  
pod o b e c n ie  p an u i ą c y m  Ce sa rz em  (?) utracą.  
Żeby  zaś ten pocze t  im io n  p ro roc zyc h  d o p e ł ­
n ić ,  wystąpi ł  w o6ta tn iem pows tan iu  g rec -  
kietn o a se e ti.ę Kon s tan tyn  m n i e m a n y  n a s t ę p ­
ca t r o n u  i G rz eg o rz  pa t ryarcha.  A  choc iaż  
j edna  z tych osób  ob w ie s zo n ą  zos t a ł a ,  a 
d ruga t r o n u  się z rzek ła ,  m n i e m a i ą  p r ze c i e ż  
T u r c y ,  źe to -nieszczęsne z b i e g n i e n i e  się 
imion M o b a rn e d a  (?) G rz e g o r z a  i K o n s t a n ­
tyna,  ich p an o w a n iu  w E u r o p i e  kon iec  p o ł oż y .

V .  D y w a n ,  S t r o n n i c t w o  S e p a i u ,
F  i -n a n  s e.

D y w a n  sk ła da ł  się da w ni e y  z sześciu M i n i ­
s t r ów ,  ale bywal i  W .  W e z y r o w i e ,  iak n. p .  
s ł awny  Ku-Pr-ugli ,  którzy s i ę  tylko p o m i ę d z y  
sob ą  naradzal i .  G d  pa n o w a ni a  Se l ima I I ,  
p r z y b r a n o  i e szcze do D y w a n u  24. c y w i l ny ch  
-i wo yskowych  u rzę dn i ków .  T a  n ow ość  n ie  
os ł ab i ł a  wpra wd z ie  samow ładz twa  S u ł t anów,  
al e pozb aw i ła  ich i e du ey  korzyśc i  r z ą d u  d e ­
spo tycznego , ,  t o  iest  t a i em nicy  pańs twa .  
N ie r a z  w id z i a n o ,  i e  D r a g o m a n y  wydawal i  
t akową z b u n t o w a n y m  H as z o m ,  a nawe t  o b ­
cy m m oc ars tw om .  P r ó c z  tey R a d y  pańs twa  
iest ieszcze inna ,  która,  acz ukryta,  s t a nowczy  
wpływ na sprawy  R z ą d u  wywie ra .  N az y w a ją  
ią tu s t r on n ic tw em  Seraju i ma o n a  wie le  p o ­
dob ieńs twa  z h i szpańską  K a m a r i l l ą .  Sk ła­
da s i ę  z p o l u b i e ń c ó w ,  r zeźańców i a g e n tó w  
Sultanki m a tk i ,  a l b o ,  iak ią tu  z o w ią ,  Suł-  
tanki W a ł  i d y .  Choc iaż  na fakeye r o z e r w a ­
na,  w s t rzymu ie  dz ia ł an ia  Mini s t rów,  i w ładz y  
Su łtana p o tę ż n ą  t a m ę  kładzie.  Z  t ego to 
źródła wypływa  ta n ie p ew n o ść  i brak s p r ę ­
żystości w pos tęp ow aniu ,  które P o r c i e  z a r zu ­
caią. —  O ilości  d o c h o d ó w  sam i  M in i s t r o ­
wie n ie w ie dz ą ,  P o d a t e k  g r u n t o w y ,  pog łó -  
wne  i cła Hasz om w dz ie r ża wę  pu sz cz ane  są 
. l edynemi  p od a t k am i ,  k tórych ilość z p e w n o ­
ścią n ie i aką  oz na czy ćb y  moż na .  A l e  d a n i n y  
w z i em io p ło da c h  wsze lkiego ro d za iu  p rze z  
właściciel i  b e z p ła tn ie ,  a lbo też za c e n y  d o ­
wo ln ie  p r z e z  B a s z ó w  n a r z u c o n e ,  sk ła dane ,

z  sza lunk u  k t ó r ych  n ik t  Sprawy n ie zd a te ,  n i e ­
z m i e r n y  -dochód z konf iskat ,  korzyści  z z ł ey  
S topy m e n n i e z e y  i t. d. wszystko to wpływa  
d op ie ro  wtedy do skarku Su ł t an a ,  g d y  s i ę  i u i  
l i cz  u i ex ek u to ro w ie  d o b r z e  napaśl i .

F  r  a  n c y a.
Z  P a r y ż a ,  dn ia  3. W r z e ś n i a .

X i ą ż ę  Laval-  M o n tm o re n c y ,  m ia n o w a n y  Po-; 
s ł e m  przy dwo rze  Cesarza  Jm c i  Aust ryackiego,  
wyb ie ra iący  s ię  w p o d r ó ż  do  W i e d n i a ,  mia ł  
dnia 30. z. rn. p o s ł u c ha n i e  p o źe g n a w c z e  u K r ó ­
la.  T e g o  sa me go  dnia mia ł  także P od h ra b ia  
C h a te aub r i and  p r yw at ne  pos łuchan ie  u  Króla,  
M n ie m a ią ,  i e  i o n  wyiedz ie  m ię d z y  d. to.  i 15. 
W r z e ś n i a ,  na  mieysce swoiego  przeznaczen ia  
do  R z y m u .  Dn ia  31. z. m.  puśc i ł  s ię  K ró l  w 
p o d r ó ż  do-wsch od n ic h  p r o w i n c y y  p ańs tw a  w 
towarzystwie  De l f ina  i  Mini st ra  sp raw w e w n ę ­
t r zn yc h .  W  orszaku  Króla  znay du ie  się K a ­
pitan g w a r d y i , X i ą ż ę  M o n c h y ,  który i e dn ak-  

gdy  s łużba iego k o ń r z y  się z d. 1, W r z e ­
śnia ,  w M e a u x  przez  X ią ż ęc ia  Soi re  zastąpio­
n y m  zos tan ie ;  _Xiąźę K ar o l  D a m a s ,  W .  ‘K o ­
n iuszy X i ą ź ę  P o l i gna c  i G e n e ra ln i  Ad ju ta n c i  
X iąźę ta  Mai l le i F i t z - J a m e s ;  De l f inowi  to w a­
r zyszy  tylko X i ą ż ę  Escars .

Dc lf inowa wyie tha fa  d. 1. do  T r o y e s .
W  p o w ro c ie  z Ł u n e w i l l u  opuści  Del f in Kró-  

la w N a n c y  d. 15. m . b .  i powróc i  wpros t  p r ze z  
T o  ul,  Jo in v i l l e  i T r o y e s  do Saint  Cloud .  Pre -  
fekc D e p a r t a m e n t u  d o ln eg o  R e n u  zos tał  z a ­
wia do m io n y ,  iż Król  J m ć  .odprawi ko n n o  wiazd  
do  dobrego  miasta Strasburga,

U m ie s z c z o n y  w g łó w n y m  sztabie syn  M a r ­
szałka Xiąźęc ia  D a lm a c y i ,  zosta ł  oddzie ln ie  
p r z y d a n y m  Gene ra łow i  M a rg ra b ie m u  Maison .  
O puśc i ł  on  w tych dn ia ch  stol icę i wsiądzie n a  
ok rę t  w T u l o n i e .

Kap i t an  P a r r y ,  zn a io m y  ze  swoich po dr óży  
do b ie g u n a  w zamia rze  odkrycia d rog i  w s t ro ­
n ę  p ó łn o c n o  -  za ch o dn ią  A m e r y k i ,  zesz łey 
Niedz ie l i  przybył  z S ou th a m p t o n  do  H a v r e .

P .  Schack,  m ł o d y  p ra w ni k ,  k tóry iuź  odby ł  
i e d n ę  wyp raw ę  do Grecy i  i takową op i sa ł ,  p o ­
wróc i  t am z naszą  flotą. B ę d z i e  on  wydawcą 

jpisma Courier d’O rient, k tóre m a  wychodz ić  
w  naszey  kwaterze  g lównóy .
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N a y w ię k s z a  część  sz lachty Portugalskie.y 
c h r o n i  się do  8tolicy F r a n c y i .  P o m i ę d z y  
p r zy b y łe m i  tu w os ta tnich  czasach n a y z n a -  
cz n ie y sz e m i  i nay z na io m sz e rn i  osob am i ,  
z n a y d u j  Się:  M a rgr ab i ow ie  V a l e n ę a  i da 
F r o n t e i r a ;  H r a b i o w i e  Para l i  i d a T a i p a ;  b ra ­
cia B a r o n o w i e  S ab r o so ;  D o n  V a s c o ,  syn  
P o d h r a b i e g o  B a l s e m a o ;  D o n  L o u i s ,  syn  b y ­
ł e g o  P o s ł a  P o r tu ga l s k i e go  w R z y m ie  i P a r y ­
ż u ,  P a n  P e d r o  de  M e l l o - B r e i n e r ;  D o n  Jo -  
ac h ,  de  Castro z s y n e m ,  z i e d n e y  z nays ta-  
r o źy ln i e y sz y c h  famili i  kraiu ; i D y r e k t o r  b a n ­
k u  L i z b o ń s k i e g o ,  M a n u e l  A l v e s  do R i o , b y ­
ły D e p u t o w a n y  do  Ko r t ezó w,

Z a p r o w a d z a j  tu t e raz n o w y  g a t u n e k  doró-  
szek  o cz te re ch  k o ł a c h ,  k tó re  p r z e w y ż s z a j  
wszys tkich swoich  p op r z e d n ik ó w .  P r z e d s i ę -  
b ie rc a  da ł  im  nazwisko  „ b i a ł e  D a m y . "  
C a łe  p u d ło  iest b i a ł e ,  w y j w s z y  z łoty n a ­
p i s  na  c z e r w o n ć m  t l e ;  w ty lney  części  o d ­
m a l o w a n e  są g u s t o w n ie  p o ie d y ń c z e  sc en y  
z  Bo y e ld ie g o  o p e r y  „B ia ła  D a m a “ , która i 
t e y  po w óz c e  nazw isko  d a ł a ; p o d  k o z ł e m  
u m i e s z c z o n y  ies t  i n s t r u m e n t ,  o d g r y w a j c y  
n a y u l u b i e ń s z e  a rye  z p o m i e n i o n e y  o p er y .  
Z a m ia s t  zw y c z a y n y c h  s topn i  są  d o  tych p o -  
w ó z e k  schodk i  z p o r ę c z a m i ,  a d rzwiczki  n ie -  
o t w i e r a j  s ię  z e w n ę t r z ,  l ecz  w s u w a j  6ię 
w  górę.  W e w n ą t r z  iak nay le ps z e  u r z ą d z e ­
n i e ;  n i e b ra k u ie  i na  z w i e r ś c i a d ł a c b , dla  p o ­
p r a w i e n i a  t o a l e t y  w raz ie  po t rzeby .  K o ­
n i e  z ca ły m r z ę d e m  ta k ie  b ia łe  i p ió ra m i  
p rzy s t r o io n e .  W o ź n i c e  m a j  b ia łe  sk ó r za n e  
ka pe lus ze  i b ia łą  ga l o n am i  o b ł o ż o n ą  l ibe ryą.

W i e l b i c i e l e  Gal l a pos tanowi l i  wzn ie ść  m u  
p o m n ik .  P o n ie w a ż  s ł awn y  t en cz łowiek n ie -  
tylko do  samey  F r a n c y i ,  l ecz  do całey n a l e ­
ż a ł  E u r o p y ,  w z y w a j  p rze to  wszys tkich l eka ­
r z y ,  f i lozofów i u c z o n y c h  do  sk ładania  ofiar,  
k t ó r yc h  z b i e r a n ie m  t r udn i  s ię  koramissya z ł o ­
ż o n a  z P a n ó w  T e r n a u x ,  B a r o n a  G e r a r d  ( m a ­
l a r z ) , B os io  ( r z eź b i a r z ) ,  D a v i d  ( to sa mo ) ,  
V i s c o n t i  ( a r ch i t e k t ) ,  Ba r re  (m ed a ł n ik )  i Fos* 
sari ( lekarz).

O t o  ieot t reść osk a rż on y ch  a r tyku łów G a ­

ze ty  F r a n c y i : „ J eś l i  r z u c im y  o k i e m  na  o s t a ­
t n i e  s i e d m  m ie s i ę c y ,  t edy rezu l t a ty  pos ie ­
d z e ń  z roku 182S. dad z ą  się w ten sposó b  ze ­
b rać :  W  in ieyscu Min i s t r ów  Króla nastąpi l i  
M i n i s t r o w i e  p u b i i c zn e y  o p i n i i ,  t. i. tacy, 
k t ó rych  d z i enn ika r s tw o  zepsu ło .  M o w a  z t ro­
n u ,  dz ie ło  M i n i s t e r y u m  , og łasza iąca ustawy,  
p r z e z  które powaga k rólewska mia ła  być zn i ­
sz czona .  A d r e s  d z i ęk c zy nn y  I z b  , o zn a cz a ­
jący op ła kan y  systernat ,  który d w óc h  Królów 
p r ze z  lat sześć  u t r zy m y w a ło .  A dm in i s t r a cy a  
K ró la  o oszukańs two i do w o ln o ść  oska rżona 
i op u sz cz o n a  od  ty ch ,  k tó rych by ło  o b o w ią ­
zk i em o n e y  bronić .  D e p u t o w a n i  roial isty-  
cz n i  p r z e z  nad uż y c i e  większości  g łosó w wy­
łą cz en i .  W y b ó r  P r e z y d e n t a  I z b  od ię ty  Kró» 
łowi  p r z e z  k o m b in a c y e  w y b o r u  kan d y da tó w  
do  g o d n o ś c i  P re z y d e n t a ,  P r o p o z y c y a  M in i .  
s t e r y u m ,  aby  p a n o w a n i e  d y r y g u ią c e g o  ko ­
mi te tu  r ew o lu c y i  i zn i sz c ze n ie  w p ły w u  ad- 
min i s t r acy i  Króla  na w y b o r y ,  z a m ie n ić  w p ra ­
wo .  Z a s a d a  m o n a rc h ic z n a  krój .  u p o w a ż n ie ­
n ia  w p r aw ie  o d r uk u  u m o r z o n a ,  ro ia l i zm 
6woiego  i e d y n e g o  ś rodka p o z b a w i o n y ,  aby 
s i ę -p rz ec iw ko  dz i enn ika r s twu  w chwi lach  nie- 
spok oyn ośc i  b r o n i ł ;  n a k o n i e c  rozw ioz loś ć  
d r u k u  p rze z  p r awodaws two  u św ię con a .  W y ­
k ład  us taw władzy  król.  o d ję ty ,  dla o dd an i a  
go  I z b o m .  Kró le w .  u p o s a ż e n ia  P a r ó w  za ­
m i e n i o n e  w n a g r o d ę  n a r o d o w ą  i p o d d a n e  
sankcyi  p raw od awc zey .  P o s ta n o w ie n ie  p e ł ­
n e  in to le r an c y i  i p rz e ś la d o w a n ia  p rzeciwko  
re l ig i i  P a ń s t w a ,  K ró lo w i  od ię ty wy b ó r  p rze z  
o sk a rż en ie  Min i s t rów.  O śm d z ie s i ą t  mi l io ­
n ó w  na  op łaca jących  podatk i  iako n ad z w y -  
cz ayn ie  n a r z u c o n y c h ,  aby  p rze z  w y p ra w ę  
w oy sko w ą  na korzyść r ew olucy i  u z u p e ł n i a j ,  
ce d z i e ło  og o ło c en ia  M o n a r c h y  p r ze z  p r z e ­
w ró c e n i e  du c h a  w oy sk o w e g o ,  rozpocząć .  
O to  są r ezul ta ty uk o ń c z o n e g o  pos ie dze n ia .  
J e ś l i  M in i s t e r y m  tą d r o g ą  po s t ę p o w ać  bę­
d z i e ,  t edy  na  p rzysz łem p o s ie d z e n iu  m a ło  
p oz os tan ie  do cz y n ie n ia ,  aby  p r zywró c ić  
R z e c z p o s p o l i t ą  i wystawić o ł t a rze bog in i  r o ­
z u m u ,  ieśli  fakcya n ie chc e  raczey  za ra zu z u r -  
pac yą  n a  m ie ysc u  p rawości  pos tawić . "

(Dodatek.)
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F r a n c j a .
Z  P a r y ż a ,  dnia 3. W rześn ia .

W  dniu  so. Czerwca o tworzone  zostało 
v> Por taupr ince  drugie posiedzenie t rzeciego 
prawodawstwa Izby  reprezentantów następu­
jącą mową Prezydenta  Rzeczypospoli tej '  H a r ­
ty, Genera ła  Boye r r  „Obywate le  r e p r e z e n ­
tanci! Zawsze mam mocne  ukonten towanie ,  
gdy przy o tworzeniu  Kongresu widzę zbliża­
jący s ię  czas ,  w którym wspólnie z członka­
mi prawodawstwa,  naradzać się rnam^w wiel ­
kich interesach państwa.  —- Z  boleścią na-  
mienić  musz ę ,  iż od czasu ostatniego pos ie ­
dzenia  pokóy spokoynych obywatel i  był  na 
chwilę  przez pewne  buntownicze  zamachy 
przerwany.  Jednakże  z ukonten towaniem 
nioiem mogę  oświadczyć,  iż duch publ iczny 
wśród owych nieszczęsnych okoliczności o b ­
ławia* się gorliwie za u t rzymaniem istnieiące- 
go porządku.  A  ieśti względem s ta łośd wolt 
narodowey może bydź iakas wątpliwość,  te­
dy rezultat  zaszłych wypadków musi  wzma­
cniać p rz ekon an ie ,  źe budowa wolności  i 
niepodległości  Hai ty  n iczem na  przyszłość 
niebędzie zachwianą.  —- Ja  z nioiey s t rony ,  
zawsze swoim obowiązkom w i e r n y ,  wszy­
stkich sił przez rze te lność nakazywanych  
u iy wa iąc ,  aby zapłacić d ł u g , który zaciągnę­
liśmy względem F r a n c y i ,  nieprzestawałeru 
wszakże nigdy bronić  h o n o ru  i praw H a i t y ,  
Ogłos i łem i s tarałem się utwierdzić tę n ie ­
z łomn ą zasadę,  podług  którey prawdziwie 
niepodległy naród  n iem oźe  być wbrew swo­
jego inte resu z m u s z a n y m ,  nadawać  i p rzy­
znawać nazawsze  wyłączne przywileie na ko­
rzyść handlu  mocarstwa obcego .  W z g lę d n ie  
tego ważnego punktu  pos ta now iono ,  \ i  ieśli  
dalsze wzaiemne korzystne umowy n tenas tą -  
p i ą , po up łynie n iu  1830* roku h a n d e ł  wszy­

stkich na rodów  z n a m i ,  oparty będz ie  na  za*> 
sadzie zupe łney  równości .  Mu szę  wam wy­
nurzyć  zdanie moie  względem nadzwyćżay-  
nych podatków ,  które w skutek ciężkich cza­
sów były nakazane.  Doświadczenie  okazało 
nam widocznie,  źe ten podatek dla wiełkiey 
l iczby obywateli  był uciążl iwym. Sposób 
użyty dla rozszerzenia  onegoź  dał także pp- 
wod do nadużyć.  Ponieważ  złe iest uznane ,  
przeto konieczność  nakazuie przyjęcie i n n e ­
go środka. — Naglen i  okol icznośc iami ,  wy­
daliśmy, iak wam wiadomo,  pewną ilość p ie ­
n iędzy  papierowych.  Przyięc ie  tego środka 
przez  publ iczność przeszło moie  oczekiwa­
n i e ,  a cząstkowe wybieranie tych p ien iędzy  
papie rowych ,  n iedawno przez  rząd nakaza­
n e ,  d ow io dł o ,  iż zawsze naywiększem tno- 
iem było usi łowaniem,  odpowiedz ieć  zaufa­
n i u ,  którćrn mię  naród  obdarzył .  — O b y w a ­
tele! Pozosla ie  mi ieszcze okazać , m o ie  
u ko nt en t ow ani e ,  i i  iestem w s t a n i e  powie­
dz i eć ,  źe porządek  i bezpieczeńs two tak 
w miastach iako też po wsiach pomimo opła­
kanych  skutków wiełkiey posuchy i burzy ,  
które z kolei po sobie nas tępuiąc ,  kray zn i­
szczyły,  i pomimo k łopotu,  iaki zmnieysze-  
nie  się cen  naszych wyrobów za granicą, 
sp rawi ło ,  nietylko n i euc ie rp ia ł y , ale nawęt  
nabyły stałości. Da le y  winszować sobie mo­
żemy szczęścia z powiększenia się ludności  
i ze wzrostu oświaty publiczney.  Ztąd m o ­
żemy  sobie tuszyć , tź przy Boskiey opa t rzno­
ści ,  R zep k a  będz ie  i na przyszłość tak szczę­
ś l iwą,  iak była dotąd w powodzeniach  swo­
ich, W  tem oczekiwaniu i polegaiąc na  wa­
szym patryotyzmie oświadczam,  źe na mocy 
konstytucyi  pos iedzenie  I zby  reprezentan­
tów iest o tworzone .eŁ — O d  czasu posie­
d z e ń  żadna  ieszcze uchwała niezostała ogło*r,
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sz on a .  P o d ł u g  wieści  w i a r o g o d n y c h  u c h w a ­
l o n o ,  że  flaga H a i ty ck a  dla  p r zy w oz u  ! w y ­
w o z u  używa ć  ma p raw  n a r o d ó w  naywię ksz e  
korzyśc i  roniących.  Podob n ie^  uch w al i ć  m ia ­
n o  w z g lą d e m  pa t en tów.  Haiciani ,e i c u d z o ­
z i em cy  począwszy  od  l .  Stycznia p, r ,  n i e m o-  
g a  s t a ł e mu  u leg ać  pa ten towi ,  W  mi e ys c u  t e ­
go  b ęd z i e  opła ta  po § p r o c e n tu  na  p r zy w ó z  
p o d ł u g  taryfy c e ln e y  i w- 6 tósunku  in te res ów ,  
k tó re  każdy m o ż e  p ro wad z ić ,  K o n k u r e n e y a  
b ę d z i e  p rze to  u ł a t w i o n ą ,  w h a n d l u  nas tąpi  
p e w n a  r ó w n o w a g a ,  i f inanse  b ę d ą  s ię  mogły  
po le psz yć .  W z g l ę d n i e  i n n y c h  u le pszeń ,  któ- 
r v c h  s ię  s p o d z i e w a m y ,  po t r ze ba  dac  I z b i e  
c z as ,  aby  skutki  i k o n ie cz no ść  o n y c h  r o z p o ­
zn a ła .  M ó w i ą  n a w e t  o p r z e y r z e n i u  sa m ey  
Łonstytucyi .

Gaze ta  L i z b o ń s k a  T r  o mb et a f ina le ,  —  i s tna 
M a ra to sk a  gazeta P or tuga l i i  —  o św ia dc z a ,  iż 
4000 g łów spaść  m us i  —• id. e s t :  z  karków 
kon s ty tu cy i nyc h .

H i s z p a n i a .
Z  M a d r y t u ,  dn ia  24. S ie rpnia .

M ó w i ą  tu  t e raz więcey  n iż  k iedyko lwiek  O 
l a a ią c e m  wkrótce nas tąpić  o g ł o sz en i u  r o z m a ­
i ty c h  d e k r e t ó w ,  z k tórych  i e a e n  ma dozwol ić  
wszys tk im za po l i t yczne  p r z e w i n ie n ia  w y .  
g n a n y m  H i s z p a n o m  po w ro t u  oo o y cz yz n y ,  
b d r u g i  ■— iak g ło sz ą  — nad a ć  Rad z ie  S tanu 
i n n y  kształt.  Ma  także byc  m o w a  o p r ze i s to ­
cz e n i u  R a d y  Kas ty l iyskiey w na yw yź szy  Sąd 
i śc ie śn ie n iu  iey p r e ro ga t yw ,

P o r t u g a l i a *
Z  L i z b o n y ,  d n i a  16. S i e rpn ia .

M i ę d z y  D o n  M ig ue le tn  i d o s to y n ą  ma tką 
i e c o ,  z u p e łn a  p a n u i e  i e dno sć .  M o n a r c h i n i  
ta 7  k tó r ey  ce luiący  r o z u m  zawsze po zn a w ał  
p r a w d z i w e  in t e r esa  P o r t u g a l i i , t r u d n i  się 
wc ią ż  sp r aw am i  p o l i i y c z n e m i ,  a  s y n  iey po- 
czy tu ie  sob ie  za o b o w i ą z e k ,  r adz ie  s i ę  iey 
w e  wszys tk ich  oko l i cznośc iach  i n i e z a n ie d -  
b u i e  n igdy  okazywać  s ię  dla  n iey  , tako s y n  
w z g l ę d e m  matki .

U ż y w a m y  tu n ay z u p e ł n ie y sz e y  spokoynośe i .  
W i a d o m o ś c i  z  kra iu zaspoka ia ią ,  i m a m y  n a ­
d z i e j ę ,  iż wz ięc ie  M a d e r y  wkrótce u z u p e ł n i  
s p o k o y n o ś ć  k róles twa  i n a l eż ąc y ch  d p  n ie g o  
posiadłości.

Gaze ta  u r z ę d o w a  zawiera nas tępu jący  d e ­
k ret :  „ M y ,  M i c h a ł  I ,  i t, d.  A r t y k u ł  i )  Ci, 
co za ino iem  po zw ol e n i e m  lub  z m o ie g o  r oz ­
kazu  kray opuści l i ,  n i e ma ią  być karani,  chyba- 
by w ciągu swey n ieb y tn ośc i  zb rodn ię  iaką po­
pełni l i .  2) Ci,  co wyiechal i  z  kraiu bez  moie­
go z e z w o l e n i a , ut r aca ią  swe do bra  i o r d e r y ;  
d o c h o d y  ich wpływaią  do  p u b l i c zn e g o  skarbu,  
iakto i e s t zwycza iem w p o d o b n y c h p r z y p a d k a c h .  
3)  Ws zy sc y  p r zek on an i  o zb r o d n ię  rokoszu,  
u t r aca ią  swe d o ch o d y ,  p o b i e r a n e  z sk a rb u  p u ­
b l i cznego lub od  o r d e r ó w ,  r ó w n i e  swą wła­
sność ,  takiego bądź  nazwiska,  i d o c h o d y  z tey- 
że .  Os ta tn ie  idą także n a  skarb pub l i czny  
p r ze z  ciąg życia te raźnieyszych posiedzicieli .  
Radzc a  S tanu  i Min i s t e r  F i n a n s ó w ,  Hrab ia  
L e n z a ,  m a  sobie  po le con e  w yk ona n ie  tych  po­
s t anowień .  W  pałacu  A j u d a ,  dn ia  4. Sierpnia 
i 828- (p odp . )  K r ó l .

P o w s z e c h n a  nad z ie ia ,  iż z o p o r e m  Kons ty -  
tucyon is tów ustaną  także p r ze ś la dow an ia ,  wi ­
dzi  się z a w ie d z io n ą ;  p rześladowania  i aresz­
towan ia  wciąż trwaią.

Margrab ia  Ch av es  i of ice rowie i ego  orszaku 
sa rka ią  m o c n o  przec iw D o n  M^gue lowi ,  od 
którego nie tylko  n ieodb ie ra ią  spod z i ewa ny ch  
n ag ró d ,  ale n ad t o  zostaią pozbawien i  s topni ,  
k tóre  im Margrab ia  nada ł .  Os ta tni  miał  do ­
p ie ro  i edno po s ł u c ha n i e  u D o n  M i g u e l a ,  i 
musia ł  przeszło g o d z i n ę  w p rzedp ok o iu  cze­
kać,  M n i e m a i ą  n a w e t ,  i i  mo ż e  będz ie  przed 
Sąd z a p o z w a n y ,  ażeby  się sprawi ł  z su rma 
sza lunkowi  iego p o w i e r z o n y c h ,  i ponievvai  
s ię  był  p o w a ż y ł ,  kazać się wykrzyknąć  Xiąźą-  
c i em Braganza i K ról em  p o d  nazwisk iem l im-  
rnanue la  I I .  M a rg r ab i a  C ha ves  pokazu ie 
wielkie z m a r tw ie n i e ,  a dawnieysza  skłonność 
d o  p o mi ęs zan ia  zm ys ł ów  powiększyła  się.  ~  
O k r ę t y ,  p rzybywaiące  od  wybrzeża Galicyi-  
skiego donoszą,  iż wielu kons ty tucy inych  P or ­
tuga lcz ykó w,  uchodz ąc  p r ze d  uci skiem hisz­
p ań s k im ,  cod z i en n ie  wsiada na  okręty w tarn- 
t eyszych  p or t ac h  i źe  naywiększa  część p u ­
szcza s ię  do M a d e r y  w s k u t e k  od e z w ,  p o d  na ­
zwiskiem G e n e r a ła  Va lde z  ob iegaiących.  — 
P o w sz e c h n a  uwag a  zw ró co na  i e s t  teraz na wy­
pa de k  w yp ra w y morskiey p rzec iw t e m u  G ene­
ra łowi ;  Migue l i śc i  n i e wą tp ią ,  iż będz ie  p o ­
my ś l ny .  U z b r o ie n ie  eskadry st rawiło wszy­
stkie ofiary, któte zakonnicy dla  D o n ^ lig u d z
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uzbierali .  ( P r z y p o m n ą  sob ie  czy te ln icy ,  iż 
dnia 15. W r z e ś n i a  mia ła  być koronacya) .

Kons ty tucyon i s t a  pisze z L i z b o n y  dnia 16, 
S ie rpn ia :  Sollicitaaor  królewskich f inansów
uw ia d o nu a  pub l i czność  o ma iąc ych  być u ży te ­
in i os t rych  ś rodkach p rzec iw o s o b o m ,  k tó reby  
maiątki  skonf iskowane za ta i ły,  i że  właściciele 
okr ę towi ,  którzy wywieźl i  lub wywiozą  z kra- 
iu osoby  konfiskacie u l e g ł e ,  skazane b ę d ą  n a  
karę p ien iężną 400,000 Re is  lub  n a  trzy lata n a  
galery do Afryki ,

D ek r e t  królewski nakazu ie  admini s t r acyi  
m e n n i c z n e y ,  bić no w ą  m o n e t ę  wartości  50 
Reis,  z nap i sem po i edn ey  s t ron ie :  „ M ichaelJL 
P ortuga liae  et A lgarb iorum  r<a:,“  a po d r u g i e y : 
„ Publicae u tilita ti “

Codz ienn ik  d o n os i  s tamtąd d. 16. S i e rpn ia :  
„Ko ns ty tucyo n i śc i  rozgłaszal i  wieść o bl iskim 
wyiezdzie  P o s ła  h iszpańskiego.  T w ie r d z e n ie  
takowe pokazu ie  się dz i ec inn em  w chwili ,  
gdz ie  His z p an ia  wszystkiemi p r zyk łada  się si­
ł a m i  do t r yum fu  prawności  w Por tuga l i ,  Cala 
E u r o p a  z n a  zamia ry  p o m i e n i o n e g o  dwo ru  

tym  w z g l ę d z i e , i n igdy n ie by ło  ścisleyszey 
p rzyiaźn i  m ię d z y  o b u d w o m a  dw ora mi ,^  iak 
właśn ie  teraz.  O b a  gab ine ty  bardzo p i ln ie  
Z sobą  I i s tuią, a P o s e ł  hiszpański  dzierzy in 
superlativo  wzg lędy  nas zego  m ło d e g o  M o n a r ­
chy.

A  n g  l i a .
Z  L o n d y n u ,  dn ia  30. S ie r pn i a^  

Gaze ta  M orning-Advertiser  tw ie rdz i ,  iż H r a ­
bia A b e r d e e n  chce  ivy iść z M i n i s t e r y u m , a 
to z mar twiącey  go p r z y c z y n y ,  iż b e z  iego 
wiedzy  m i a n o w a n o  Pos ła  do ob ce go  d w o r u  
( L o r d a  S trangfordP)

P rz yb y ły  tu w 6. d n i ac h  z W i e d n i a  g o n ie c  
p r zy w ió z ł  d e p e s z e ,  k t ó r e ,  iak się do m y ś l ać  
m o ż n a ,  zawie rać  muszą  ba rdz o  w aż n e  wia­
d om oś c i  o l e raźn ieyszym 6tanie in t e re só w  
w sc hod n i ch .  Gaze ta  Standard  m ó w i ,  iż d e ­
pesze  te d o n o s z ą ,  że Cesa rz  Miko łay  o ś w ia d ­
c z y ł  za m ia r ,  być  dn ia  8- z< m - w O d e s i e ,  i 
£e L o r d  H e y t e 6 b u r y , i wielu in n y c h  d y p l o ­
matyk ów  z i edz ie  s i ę  do  t ego miasta.  T o  n i e ­
sp o d z ia n e  w s te cz ne  p o r u s z e n ie  J .  C.  M .  
o tw ie ra  d o m y s ł o m  o b s z e r n e  po le .  M a m y  
pr z y c z y n ę  wie rz yć ,  —  pr zyd a i e  S tandard  —  
l i  s i ę s  n i e t n  ł ączy n a d e r  ważn y  ś r o d e k  p o ­

l i t y c z n y ;  s t e m wszystkiem pr aw d z i wa  p r z y ­
cz yn a  nie ie s t  n am  ie szc ze  wiado ma.

Gaze ta  M orning-Chronicle zawie ra  co nastę-  
p u i e :  „ U p o w a ż n i e n i  ie st eśmy o d  p e w n e y  
zna kom i t ey  osoby  do  o ś w ia d cz en ia ,  iż Xi ąż ę  
W e l l i n g t o n  n ieprzesta l ,  s p r z y i a ć  r o s z c z e ­
n i o m  k a t o l i k ó w .  J e ż e l i b y  - — p o w ie d z ia ł  
o n  —  p r zy sz ed ł  do  skutku uk ład z P a p i e ­
ż e m ,  n ie  widzi  ża d n y c h  p rzeszkód  do .przy­
z n a n ia  kato l ikom tych  s a m y c h  p re roga tyw,  
k tó r ych  p r o tes t anc i  uź yw a ią ,46

asa

Rozmaite wiadomości.

W  P a r y ż u  zawiąza ło  s ię  t o w a r z y s tw o , k tó ­
rego  ce le m ies t ,  zachować  g r o b y  i nagrob k i  
od  zaniszczenia .

X ią ż ę  M e t te rn ic h  po w ró c i ł  dn ia  K. m,  b. 
z  M or aw i i  do W i e d n ia .

S ławn y  angielski  podróżny  F ra n k l i n  p r zyby ł  
na  p a r o w y m  okręc ie  angie lsk im J e r z y  X V ,  
do  Pe te r s bur ga .

T e l e g r a f  inoskieski  zawiera  co n a s tę p n i e :  
„ D n i a  23. Stycznia r. b. w  Kiac hc i e ,  byl iśmy1 
świadkami  sz ezegó ln ieyszego  i n ad zw y cz ay  
wspania łego zjawiska.  M r ó z  b y ł  t ęgi ;  o sa­
m y m  wschodz ie  u y r za n o  ze dwu  st ron s ło ń ca  
i asne p r o m i e n i e ,  k tóre w Sybery i  na zy w aią  
u s z a m i  s ł o ń c a ;  o g odz in ie  to t ey  p r o m ie n ie  
te zamien i ły sig w świe tne  okręgi ,  N i e z m i e r n e y  
wielkości ,  b i a ława  k o l u m n a ,  nakształ t  ogon a  
k o m e t y ,  wyn iknę ła  ze  s łońc a ,  iuż  znacz n ie  
p o d n i e s i o n e g o ,  i  rozc iągnę ła  się ku  z a c h o d o ­
w i ;  wreszc ie ,  na  całey p r ze s t r zen i  n ie ba ,  ■za­
kreśli ło s ię  nay fo rem niey sze  k o ło ,  w którego 
ob ręb ie  uyrzel iśmy s i edm obrazów słońca^ Bla­
d y c h  i bez  p r o m ie n i ,  rv rówriey od siebie i od  
sa m e g o  słońca odległości .  P r ó c z  tego,  s łońc e  
odb i i a ło ieszcze w powie t rzu  cztery wielkie ko­
ła  b ia ł e ,  tworzące  r o d za y  p i r a m id y : z których 
dwa  zn a yd o w ał y  s ię  w okręgu  dop ie ro  co 
w z m i a n k o w a n y m , a dwa  d r ug ie  na  s t ronie 
p r z e c iw n e } ' h o ry z o n tu .  U w a ż a n o ,  iż w  kole 
wieikiem były cztery k o ła ;  ale i e d n o ,  blask 
s łońca  gas i ł  z u p e ł n i e ;  d rug iego zaś dost rze -
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żono tylko po łow y, która iaśniała w nayży- 
•wszych farbach tęczy. Żałować trzeba , i ż zja­
wiska tego, przez pół dnia trwaiącego, nie ob­
serwował żaden uczony.”

O B W I E S Z C Z E N I E .
P o d a ie  się ninieyszem do wiadomości, i i  

sukcessorowie E 1 e o n o r y z B r o n i e w s k i c h  
W ę s i e r s k i e y ,  w roku I8I9- zm arłey , po­
stanowili zrobić pomiędzy sobą działy. T y m  
końcem wyznaczony iest termin na 

d z i e ń  a g o  S t y c z n i a  1 8 2 9 ,  z r a n a  
o godzinie 9 tey 

przed  Wyn* Chełrnickim ,  Sędzię naszym zie­
miańskim tu wrnieyscu. Stosownie do §. 137. 
seq .,  tudzież 141. T it.  17. C z .L  Powszechnego 
prawa kraiowego, wzywa się więc wszelkich 
niewiadomych wierzycieli i tych wszystkich, 
którzy przytem są interessowani, z tetn ostrze­
ż e n ie m , ż ę c i ,  ktÓEzyby n-aypóźniey w term i­
nie wyżey wyznaczonym  swoich pretensyi do 
pozostałey massy niezam eldow ali ,  po sporzą­
dzen iu  dz ia łó w , z pretensyami swemi każde­
go sukcessora tylko, w proporcyi tegoż dziel- 
n iey trzymać się będę mogli.

G n ie z n o ,d n ia  g. Sierpnia 1828.
K rół. Praski Sąd Z iem iański.

O B W I E S Z C Z E N I E .
W  skutek zlecenia Król. Sądu Ziemiańskie­

g o ,  m aią  być sprzedane przez niżey podpisa­
nego  należące do pozostałość! niegdy J a n a  
F r y d e r y k a  H e y k e  zegarmistrza różne rze­
czy , składaiące s ię  ze z la ta ,  srebra , porcella- 
n y ,  faiansu, mebli i innych rzeczy w pom ie­
szkaniu iego na żydowskiey ulicy Nro. 233 , 

d n i a  I  5go W r z e ś n i a  r. b. o g o ­
d z i n i e  2. p o p o ł u d n i u  

i  następnych dn i  za natychm iastną wypłatą 
W kurancie , więcey daiącemu.

P o z n a ń ,  dnia 8. W rześnia 1828*
H o p p e ,

Król. Sądu Ziemiańskiego Referendaryusz,

D n i a  22.  W r z e ś n i a  r.b. przed po łudniem  
o  godzinie ętey będą na rozkaz wyższy 76 koni, 
do służby konno-polew ey n iezda tne , na W il- 
helmplacu w P oznan iu  za gotową zarSz zapła­
tą  w pruskim brzmiącym kurancie naywięcey 
daiącemu sp rzedane, na co ochotników kupna 
się zaprasza.

Kanton W andris  pod  Lignicą, dnia 4. W rz e ­
śnia 1328.

Dowódzca 6go półku ułanów, 
v. S z e r d a h e l l y ,  Półkownik,

A U  K C Y  A.
D n i a  2.5. i 26. W r z e ś n i a  zawsze przed 

i po po łudniu  przedawać będę przez publiczną 
aukeyą na Butelskiey ulicy Nr. 152, pozosta­
łość Pani Jwasinskiey, składaiącą się z juwe- 
lów , zegarów , srebra, porce lany , szkła , cy­
n y ,  m iedzi,  bielizny i pościeli, meblów, 
sprzętów dom ow ych , odzieży, w ozów , rycin 
i innych  przedmiotów. •

A  h  1 g,r e e n .

O B W I E S Z C Z E N I E , ,
D o  sprzedania lub zadzierzawienia na  lat 

kilka znayduie się papiernia dobrze zabudo­
wana w maiętności B r u d z e w o ,  Powiecie 
W rzesińskim Departamencie Poznańskim, nad 
granicą polską, i \  mili od  W rześni, 3 mile od 
Gniezna,. 6 mil od P o zn an ia ,  z wolney ręki 
od S. Michała lub Ś. Marcina r. b. O  kon< 
dycyach m ożna się każdego czasu dowiedzieć 
u niżey podpisanego właściciela tychże dóbr 
w mieyscu.

B ru d zew o , dnia 11, W rześn ia  i 828»
K o k c z y ń s k i.

Otrzymawszy znaczny transport n ad e r  świe* 
zych soczystych cy tryn ,  przedaię  z większych 
sztukę po 10 groszy poi’. ,  z m nieyszych zaś 
sz tukę  po 9 gr. p, U praszam  o łaskawe po- 
kupow anie  w starym pynku Nr. 85.

J óz e f .  V e r d e r b e r .


